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Starcie robotników z policją. | Jq& wykonuje ministerstwo rolnictwa program rolny I
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SterstT& rolniĈ T ’ dotyczący wykonaTlia progTa- przemysłu i handlu polegający na tern. że rafi-
1“  n r z ^  S  temu W wv5iku stSc£ 6 Slician ® u rolnego w Pols,ce- Frzygotowane^  przez zw0' nerjom krajowym, które przembją pewną udowo-

l Jnnw n h 9 rvfnnv łane SW€» °  czasu konferencje opun jodawcze. dnioną nadwyżkę surowca krajowego udzielane
' n o ^ r ^ S ^ t ^ S e -  a reS  P° ogl?sfeniu T'. dzienniku Ustaw" -  mówi bądą ulgi celne na przywóz odpowiedniej ilości 
I "  L - iR ^ S h an,t ły ranione- aresz minister Połczyński — rozporządzenia dotyczą- nierafinowamego surowca zagranicznego.

« lowano hUha OSOD- _ _ cego zwyżki celnej na pszenicę, mąkę pszenną,
Wielki pożar.. tłuszcze wieprzowe oraz premij wywozowych na Dziedzina premij wywozowych wykazuje naj-

W Główaczowie pod Kozienicąmi (Radomskie) zboże pierwsza serja zmierzająca do walki z kry- wyraźniej, jak dalece postulaty kół rolniczych, 
wybuchł w niedzielę pożar, który zniszczył 16 go zysem rolniczym została zakończona. muszą być z konieczności redukowane przy zet-
spodiarstw wraz z zabudowaniami gospodarczemi Obecnie wprowadzone cło na pszenicę w wyso knięciu się z rzeczywistością naszych stosunków 
Szkody wynoszą 115000 zł. kcści 17,50 za 100 kg.. \Minno nas bronić przed gospodarczych i finansowych.

Lot nad Oceanem zbytecznym i często dopingowanym przywozem Konferencje rolnicze wypowiedziały się za
niemieckiego lotnika Hirtha został przerwany na tego artykułu. . . premjowaniern wszystkich zbóż i przetworów zbo
Islandji. Hirth dowiedział się, ze w Grenlandii Zwyżki cła na tłuszcze domagało się minister ża żywca i przetworów mięsnych iak również 

jt • niema odpowiednich rriiejsc do lądowania i zaprze stwo już od wielu miesięcy, gdyż producenci nie prźetworów  ̂przemysłu ziemniaczanego ^
stał dlatego dalszego lotu. Samolot jego zabiera mogli dostarczać surowca tłuszczowego po ce- F J 6
parowiec do Kanady. nie amerykańskiej, która w rzeczywistości jest ce- Realizacja tych postulatówi w całej rozciągło-

Po spożyciu trujących grzybów. ną poibieraną za odpadki, ponieważ przemysł tam- ści wymagałaby sumy bardzo poważnej, przekra-
zmarły wt Piławie (Prusy Wschodnie) 4 osoby. 6 tejszy opiera całą swoją kalkulację na sprzeda- czającej 100.000 zł., co dla skarbu państwa jest
choruje jeszcze. ży mięsa. rzeczą nie do przyjęcia.

Olbrzymi pożar . - ----------  -• ■ ■ ■ " ------ —- ----- ------ ..................... ..........-  ■■■..............

Socjaliści niemieccy też za zmianą granic ■
szczętnie. »  m/ *> O

Gość turecki Gdańsk. Tutejszy organ socjaldemokracja „Dan- podkreślił konieczność utrzymania pokoju świato
poseł do parlamentu tureckiego i prezes Turiny- ziger Volksistimme“ ogłasza szczegóły z przebiegu iwiego, pomimo, że szowiniści wszystkich krajów

I klubu Reehid Safvet Bey, bawił wczoraj w Gdy- manifestacji socjaldemokratycznej urządzonej juz dziś ponownie nawołują do rewanżu. Plany te 
ni ; zwiedzał port w towarzystwie kapitana por- przed kilku dniami w Wystruciu w Prusach należy unieszkodliwić. Zapewne — oświadczył 
tu pana Zaleskiego. Wschodnich. Według tej relacji w czasie zgroma- dalej wiceprezydent Gehl — traktat pokojowy;

Pożar w kinoteatrze. dzenia przewodniczący wschodnio - pruskiej de- .,wytworzył na wsehiodzie stosunki ńiemtożliwte
W ba lijsk im  mieście Sao Paolo wybuchł po mak racji niemieckiej, Larsen, wyraził nadzieję, do utrzymania" (!) Pomimo to socjaldemokraci

®*r w kinie podczas przedstawienia dla dzieci. 23 j ,że socjaldemokraci w państwach sąsiadujących zasiadający w Senacie gdańskim od początku pro r>"
dzieci odniosło obrażenia w natłoku, stan 10 dzie- z Niemcami łącznie z niemiecką socjaldemokra- wadzą politykę porozumienia z Polską i będą się
ci jest groźny. _ cją będą się starały usunąć niesprawiedliwości z starali politykę tę prowadzić w dalszym eiągu,

Ofiary powodzi w Japonji. wytyczenia granic na wschodzie (!) przy użyciu oczekując w  tej mierze poparcia od socjalistów
Ostatnia powódź v\j Japoniji pociągnęła za so- środków pokojowych (?) i przy zachowaniu (?) polskich, którzy ,.narazie nie posiadają jednak do

osób. W Osaka zalanych zostało prawa samostanowienia narodów". Następnie statecznego wpływu" -
10,000 osob. w Tokio 4000 domów. przemówił wiceprezydent Senatu W M Gehl, który

Czeskosłowacki min. handlu p. Matousek ...- ... - — — ■■■...........  ■ .................. ■■ .... ..... . .....  -.-i. .... . m..„i
przyjechał w niedzielę do Poznania, gdzie zwie- Bawiący w Polsce francuski minister lotnictwa Donald z powodu niemożności rozwiązania kryzy

i ?fwiAWJ SminęilC0̂ t ^ kaCui , i r ^ Styki^  P- Eynac udał się w towarzystwie szefa unji woj- su bezrobocia w Wielkiej Brytanji. W własnym
S  ! l k h ?  ? oW poniedzilałek p. skowej francuskiej w Polsce gen. Denain i szefa ©bozie doczekał się Mac Donald a z nim minister

I rń  z p zenie P' mwń* dep. lotnictwa płk. Rayskiego oraz dwóch towa- skarbu Snowden niebywałej rewolty. Przyszłym
i stra nwiaiKowsKiego oo unym. rzyszących ministrowi w podróży do Polski ofi- wodzem ma zostać obecny minister spraw zagra

Otwarcie pierwszego w Polsce lotniska cerów francuskich samolotem do Wilna w celu nicznych Henderson.
turystycznego złożenia wizyty marsz. Piłsudskiemu. P. minister ó 7 f h w

'  odbyło się w niedzielę w Nowym Targu. wylądował na lotnisku w Wilniie w południe. Nie- Sp‘ ^y9*ryd Wagner.
; 1 n , . i ,nn..i. pnł . , . i :  mai równocześnie przybył do Wilna samochodem Zmarł wlczoraj w Bayreth jedyny syn Ryszar

O dalszych zakupach Bulgarji w Polsce z Pikiliszek p marsz. Piłsudski i zamieszkał w da Wagnera i, zmarłej przed kilkoma miesiącami
. donosi prasa stołeczna. Chodzi tu mianowicie o paiacu reprezentacyjnym. Pół godziny później p. w wieku 90 lat żony jego Cosiimy Wagner. Zmarły
’ zakup maszyn rolniczych dla Bulgarji dokonany marsz. Piłsudski przyjął ministra Bynaca i spę- ©d roku 1908 był kierownikiem sceny w Bayrei*-

przez bułgarsk Bank Rdlny w firmie Cizerlinski z nfm s/4 godziny na ożywionej rozmowie. cie» wystawiającej z szczególnym pietyzmem i
w Ostrowie Wielkopolskim. Zamówiono maszyn Około godz. 2 po południu wojewoda wileński znawstwem, jakkolwiek w dostosowamiu do wy- 
za 180,000 dolarów. przyjmowtał śniadaniem p. marszałka, p. mjim. mogówi nowoczesnych dzieła wielkiego kompozy

n«/.ioin« Eynaca, p. gen. Donain i płk. Rayskiego Wkrótce tora. Zygfryd Wagner sam aczkolwiek studjował
Oficjalne zakończenie rajdu awionetek ipo śniadaniu p, marsz. Piłsudski odjechał do Pi- początkowo architekturę, poświęcił się później

Berlin. 31 lipea po południu o godzinie 4-tej ikiliszek. a min. Eynac odleciał z powrotem do wyłącznie muzyce i stworzył kilka oper nieprze-
zakończono oficjalnie międzynarodowy raid Jot- Warszawy. Wieczorem p. minister Eynac wydał ciętnych opartych na baśniach i legendach ludo-
niczy. Według dotychczasowych obliczeń z 60 apa- w Warszawie obiad dla przedstawicieli rządu wych. Był on uczniem znanego kompozytora Hum 
ratów. które wystartowały do raidu, około 40 hę- polskiego. Na przemówienie p. min. Eynaca odpo- perdinka, twórcy opery .,Jaś i Małgosią. 
dzie mogłoś wziąć udział w punktacji sprawności wiedział minister spraw zewnętrznych p. Zaleski .
technicznych. 3Q lotników uzyskało dotychczas W poniedziałek rano p. minister Eynac odleciał Zjazd słowiańskich straży pożarnych,
punkty za szybkość i pewność pilotowania. przez Poznań do Paryża, żegnany na lotnisku war w  Lubla-nie odbywały się do niedzieli włącznie

Największą ilość uzyskali Anglicy Carberry szawskiem przez ministra komunikacji p. Kuebna uroczystości związane ze zjazdem straży pożar- 
<193 plus 75) i Broad (195 plus 75), następnie idą ambasadora Francji p. Laroche i innych. mych krajów słowiańskich. Przez ulice mjiasta
Niemcy, Morwtik (188 plus 75) i Poss (189 plus 75). przeciągnął w niedzielę wspaniały pochód w któ-
Z czterech Polaków Płonczyński uzyskał 161 plus Wybory powszechne w Kanadzie rym wzięło udział 10.000 strażników jugosłowiań

j 75. Więckowski 159 plus 75, Bajan 60 plus 60. Ged- dały po 9 latach rządów liberalnych zwycięstwo skich, czeskosłowackkh i polskich z 100 sztanda- : 
gowd 27 plus 60. konserwatystom. Prasa konserwatywna w Anglji rami i 20 orkiestrami. Po pochodzie odbyły się

Najwyższa ilość punktów wynosi 509 z zali- triumfuje, gdyż zwycięstwo tto daje jej w rękę wielkie ćwiczenia strażackie. Przewodniczący 
ezeńiem sprawności technicznych. Punkty te roz- atuty w wyborach w Anglji, które przypadną związku jugosłowiańskiego Turę i przewodniczą- 
strzygną też kolejność. tam niezawodńie w jesieni. Rządy socjalistyczne cy organizacji strażackich Czechosłowacji Saidl

Prawdziwie tragiczna jest sytuacja Anglika Mac Donalda mają się bowiem, według powszeeh wyrazili w przemówieniach swych wdzięczność 
iBuutlera, który z powodu wypadku ze śmigłem nego mniemania ku końcowi. Gabinet liberalny w dla króla Aleksandra za życzliwy stosunek do 
na lotnisku poznańskiem stracił szanse, mimo, iż Kanadzie upadł na tle kryzysu bezrobocia. Podob zjazdu i za opieką nad nim. Wieczorem odbył się 
osiągnął jeden z największych punkt, szybkości. ' nie liczą konserwatyści w Angljii — legnie Mac obiad, który zakończył kongres.

i| ■
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Rozważanie na czasie
Pamiętacie, Rodacy, wszyscy dobrze, jak to- w 

r. <928, w okresie przedwyborczym, obiecywano 
wam gruszki na wierzbie, jak zaklinano się, że 
•nastanie raj na ziemi, bo wcielona zostanie ide­
ologia marszałka Piłsudskiego.

I znaleźli się tacy naiwni wśród nas, którzy 
uwierzyli. Tym czasem okazało się, że znowu ziś­
ciło się to, co mówi stare, a mądre przysłowie na­
sze: „Obiecanka, cacanka, głupiemu radość".

Nic się nie ziściło. Z roku na rok. z miesiąca 
na miesiąc było i jest gorzej, gospodarz na wsi, 
kupiec, rzemieślnik w mieście, robotnik, ledwie 
dycha.

Panowie ministrowie na wywczasach, raz po 
raz ci którzy nie wzięli urlopu, przemawiają z 
okazji różnych uroczystości czy przyjmowania 
gości zagranicznych. I oto cała praca w czasie naj­
gorszego kryzysu gospodarczego, jaki przeżywa­
liśmy w dziesięciu latach niepodległości naszej 
Ojczyzny. . J .

Urlopu nie mają jedynie komornicy. Ci dzia­
łają bez przerwy, żeby obywatel nie zapomniał, że 
jest rząd, opiekujący się nim pieczołowicie.

Chętnie znosiłoby się (cierpliwie ostatecznie 
wszelkie ciężary gdyby się wiedziało, że wychodzi 
to na korzyśćpaństwa. że wymaga tego dobro ca­
łości. A jak jest w rzeczywistości? Czy z twojej 
udręki ma jaką korzyść Ojczyzna?

•Klika sanatorów — ta ma się dobrze. Nowa 
arystokracja, na którą składają się rożne „Bry­
gady bebechowiców", ta tyje i dobrze żyje. — Ist­
nieje. wiecie o tern, taki sobie Bank Gospodar­
stwa Krajowego, który powstał po to, ażeby współ 
działać wydatnie w odbudowie P dis ki. Pożyczek 
z tego baniku nikt nie może dos'a:, niema i już! 
Nawet dla naszego portu, d̂ a Gdyni, niema pie­
niędzy. Ale komenderujący w tym banku generał 
— p. Górecki — otrzymuje takie dochody, że z jed 
novocznej tylko jego pensji obdzielićby można by­
ło 50 gospodarzy pożyczkami po 4 tysiące złotych.

Ba, bo też ten pan generał to dzielny facho­
wiec a jakże, potrafił zgromadzić wszystkie nie- 
ledwie organizacje wojaćkie pod jednym sztanda 
rem Federacji czyli sanacji i corocznie pokazywać 
w stolicy rewję „prawdziwych piłsudczyków". Te­
go roku znów odkumenderuje się delegacje na 
wielki zjazd Federacji w dn. 15 sierpnia ażeby 
zmów „udowodnić", że cały naród jest za sanacją 
że cały naród hołduje Piłsudskiemu, twórcy 
nietylko czynu majowego, ale także Cudu nad 
Wisłą (o tyle, że gdyby nie było klęski kijow­
skiej,, nie byłoby także zwycięstwa pod War­
szawą!)

Stąd też głosi odezwa, wydana przez komitet 
składający się z samych piłsudczyków, że zwycię 
siwo nad bolszewikami należy zamienić w hołd 
dla jednego człowieka, twórcy czynów, jakich nie 
było w dziejach Polski, ba świata całego.

Przed dziesięciu laty były hasła jedności i 
zgodnego wysiłku całego narodu i hasła te zosta­
ły w czyn wcielone.

Dziś ma także być zgoda i jedność w imię jed­
nej osoby, tej właśnie, która jest kamieniem otbra 
zy dla olbrzymiej większości narodu, nazywane­
go przez nią „narodem idjotów".

Zgoda? I owszem! Niechaj powstanie rząd 
jedności narodowej, jaki utworzono przed dziesię­
ciu laty, rząd, do którego 'Weszli przedstawiciele 
wszystkich stronnictw polskich.

Ale nie może być jedności takiej, jak ją sobie 
marzą bebechowcy, jedności, opartej na poddaniu 
się wszystkich, woli i zachciankom kliki sana­
cyjnej. nie mającej za sobą ani jednej czwartej 
narodu (dowód sejm i zwarta wobec BB. w nim 
opozycja, kongres krakowski no i bijąca w oczy 
oczywistość!)

Wmawia się nam przy każdej okazji, że po­
winniśmy rząd popierać, bo to jest nasz rząd. A 
tymczasem prawdą jest, że to nie jest nasz rząd, 
bo nas — narodu — nie pytano, czy go chcemy, 
przeciwnie, gdy my przez usta Sejmu czyli na­
szych przedstawicieli żądaliśmy jego wzgl. po­
szczególnych członków jego ustąpienia nietylko 
że rząd ten pozostał, ale nawet uzupełniono go 
przez powołanie ludzi, którzy z woli narodu kpią 
sobie, którzy odgrażają się „łamaniem kości".

I oto pod wodzą tych właśnie ludzi ma się 
utworzyć zwarty blok jedności narodowej!!!

Uważa się widocznie naród istotnie za „idjo- 
tów" za tłum bez honoru i poczucia odpowiedział 
ności obywatelskiej, jeżeli wiymaga się od niego, 
aby w takich warunkach krzyczał „Niech żyje!" 
i skakał z radości, jak „nagi w pokrzywach". W 
takich warunkach wymaga się od narodu, ażeby 
ofiarował posiadłość ziemską człowiekowi, który 
wolę narodu, wyrażoną w Sejmie, lekceważy i 
spełnia itylko wolę tego, którego stawia za wzór 
przed oczy narodu mimo fajdanizmu, mimo tale­
rza z ekskrementami.

Czas zaiste, ażeby się naród ocknął, ażeby po­
kazał, że nie jest „narodem idjotów".

★ * ★
I w takich to warunkach przybywa do nas, 

jak zresztą był i gdzieindziej na Pomorzu, b. pre 
mjer Świtalski. obecnie generalissimus przed­
wyborczy sanacji, dla badania nastrojów. Badał 
je' w towarzystwie p. majora Kuliczkowskiego w 
hotelu Engla. Wątpimy, czy dowiedział się on

wraz z generalnym sekretarzem BR na Pomorzu 
od owych około 20 zwolenników i niby z wiole uni­
ków sanacji, jakie panują u nas nastroje. Należa 
łoby wysłuchać uginających się pod ciężarem po­
datków i weksli kupców i rzemieślników a nie 
•mniej zrozpaczonych rolników, wtedy updtrzo 
my czarodziej wyborczy ex-premjer może usły­
szałby. co społeczeństwo tutejsze sądzi o „błogosła 
wieństwach" rządów pomajowych i systemu obec 
nego, możeby się dowiedział, jak się tu ludzie za­
patrują na owoce „radosnej twórczości".

Lecz to nie nasz kłopot. Niechaj sanatorzy 
wyjeżdżają w jaknajróżowszem przekonaniu* 

Tern boleśniejsze będzie potem przebudzenie. 
Odwrócili się oni od społeczeńst. rządzą przeciw 
narodowi — więc też naród nic o nich wiedzieć 
nie chce. Nawet ci, którzy za nich tu sztandar 
sanacji dzierżą opowiadają im na odczepne ba­
jeczki. jakie się opowiada komiwojażerom,byle się 
ich pozbyć. Po sanacji, od której zalatuje trupem, 
nikt się już niczego nie spodziewa, — nawet ci, 
którzy tu zarzucać zaczęli niewody. Z wolna, wi­
dząc. że do sieci nic nie wchodzi, i oni rzucać 
zaczynają niewdzięczne zajęcie, nie dające dziś 
już widoków ni na honory ni na bardziej nama­
calną nagrodę. Nie chcieliby być ostatnimi opu­
szczającymi tonący okręt. ,

Z D U S Z E N I
Podatki i skarb.

Wszystkich egzekutorów — jak zanotowała 
prasa — ściągnięto z urlopów. Cały sztab ruszył 
na łowy. Rozpoczęto duszenie. Dnia 15 lipca — jak 
wiadomo — płatna była pierwsza zaliczka na po­
czet podatku obrotowego za pierwszy kwartał br, 
a !5 sierpnia druga zaliczka. Jakie będzie żniwo 
ocenić zdołamy dopiero w następnym miesiącu.

Dziś jednak zwracamy uwagę na pewne zja­
wiska, obok których nie można przejść bez troski.

W ostatnich miesiącach rezerwy parowozów 
wskuitekzmniejszenia ruchu wynosiły około jedną 
szóstą całego taboru parowozów. Na 145 tysięcy 
wagonów towarowych w ostatnich czasach ponad 
50 tysięcy stało bezczynnie wskutek zastoju go­
spodarczego.

Wynika z tego, że przewóz towarów zmalał 
o 25 proc.

Mimo iż statystyka stwierdziła zmniejszenie 
zaprotestowanych wekslów w miesiącu czerwcu 
— zjawisko to tumaczyć należy raczej brakiem 
materjału wekslowego.

W roku 1928 ogłoszono w Polsce 288 upadłości, 
w roku 1929 wzrosły one do 515, a w pierwszym 
kwartale r. 1930 osiągnęły już cyfrę 244, przyczem 
w chwili 'zestawienia statystyki brakowało da­
nych . z całego szeregu sądów grodzkich.

Koszty egzekucyjne w roku ubiegłym przekro­
czyły preliminarz o 229 procent i zaledwie o 4 mil­
iony były niższe od wpływów z podatku obrotowe 
go, a o 6 mil jonów większe niż wpływy z podatku 
majątkowego, a blisko 4 miljony większe niż do­
chód z monopolu solnego.

Obserwując nasz bilans handlowy stwierdzić 
musimy ogromne zmniejszenie przywozu i wywo­
zu. Na odcinku konsumpcji cukru niepokojąca 
zniżka.

Społeczeństwo goni resztkami. Bank Polski 
ogranicza kredyty i wchodzi (z powodu ubytku 
walut w sześciu i pół miesiącach o 201 milj. zł) 
na drogę deflacji.

Ruch budowlany jest tak słaby, że sprawiedli 
wic stwierdzić możemy stracenie sezonu, co zresz­
tą z cyframi w ręku udowadnia nawiet p. Skrzy- 
iwian w ostatnim prosanacyjnym „Przeglądzie Go­
spodarczym" (czerwiec).

Ceny żyta, nawet po doliczeniu premji ekspor­
towej, nie zapewniają jeszcze gospodarstwom rol­
nym rentowności.
% Ogłoszone w „Wiadomościach Statystycznych1 
faktyczne dochody i wydatki państwa za czerwiec 
wyrażają się w cyfrach przygnębiających. Do skar 
bu wlpłynęło 216 miljonów złotych, wobec 232,3 
milj. w maju i wobec również 232,5 milj. zł. w 
•czerwcu 1929 roku,

Ten ubytek miesięczny 16 miljonów zł. charak 
teryzuje różnicę między rokiem uibiełym a obec­
nym. Cały kwartał pierwszy przyniósł skarbowi 
683,326 tys. zł , co w stosunku rocznym dałoby 
2,732 milj. zł„ podczas gdy Izby Prawodawcze i Mi 
nisterstwo Skarbu przewidziały 3,038 milj. zł, 

dochodu, czyli sumę o 300 milj. wyższą!
Oczywiście wydatki dostosowane zostały do 

wpływów: wynosiły one w czerwcu 215,5 milj. 
zł„ gdy w czerwcu ub. roku 232 milj., a w maju 
br. 231 milj. zł,

Nadwyżka dochodów za pierwszy kwartał wy­
nosi zaledwie 2700 tys. zł. i to przy tak już ob.ię- 
tych wydatkach!

Analizując te cyfry „Głos Narodu"*(nr. 201 
z dnia 2 7 tom.) podkreśla.

— „Ministerstwo Robót Publicznych wydało 
w czerwcu, gdy sezon budowlany jest w pełni, 
tylko 8,8 milj. gdy w maju jeszcze 11 milj.. na prze 
mysi i handel poszło 3.9 mil. (w maju też 4 milj.), 
a równocześnie wzrósł budżet Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z 19 milj. w maju na 20,9 
milj. w czerwcu i utrzymały się w tej samej wy­
sokości, co w maju. budżety emerytur (13 milj.). 
rent inwalidzkich i premij (12 mlilj.), oraz kilka

iinnych. Najbardziej uderzającym jest wrost bud- i 
żetu wojskowego: w maju 59 milj.. w czerwcu 63 
milj. Trudno obronić się przed smutną refleksją: 
oto w miesiącu najmniejszych wpłyów skarbu, 
w miesiącu Obcięcia wydatków o 16 milj. w porów 
naniu z majem — jedynemi poza ministerstwem 
wyznań i oświaty budżetami, które wzrosły, są 
budżety wojska i administracji politycznej. Do 
tych ministerstw jakby n'ie dotarła myśl o potrze­
bie oszczędności..." —

Nie dość tego Etatyzm — pisze „Słowo Pomor 
skie" — mimo nierentowności przedsiębiorstw/ 
państwowych szaleje. Podobno dyrektorzy depar­
tamentów noszą sję z zamiarem stworzenia nowe­
go monopolu: monopolu piwa. Zainstaluje się 
wprawdzie kilka tysięcy urzędników i pomnoży 
się „dobrowolne" kadry Be-Be — ale zniszczy 'się 
tysiące rodzin pracujących w tym przemyśle.

Egzekucje uderzają już o drzwi nie tylko bied < 
nogo rzemieślnika, kupca, rolnika, ale wysłannik 
Izb Skarbowych staje już przed magnackiemi bra 
mami Zamojskich, Sapiehów, Lubomirskich.

Rdza bezczynności gospodarczej źre miljony 
dziesiątki i setki miljonów. zainwestowanych w 
(warsztatach, które dziś nie przynoszą żadnego 
pożytku dla kraju.

(Kapitał zagraniczny zupełnie milczy na nasze 
oferty.

Pożyczka stabilizacyjna mająca być kluczem 
do dalszych pożyczek nie spełniła swego posłan­
nictwa. Zagranicą oczekiwano jak się państwo 
ustosunkuje do rad Younga, Kemmerera i De- 
wey‘a.

Przypominamy, że wszyscy trzej doradcy, któ­
rzy nas drogo kosztują, doradzili reformę podatko 
wą. Ale o tej sprawie czynniki decydujące milczą. 
Nad całem życiem gospodarczem naszego oby­
watela zawisła ręka i papier egzekutora.

Na czoło najważniejszych zagadnień wysunęły 
się „marsze kadrowe", „zjazdy legjonowe", ;;dy- * 
skusje z Żydami a o sprawie podatkowej ani sły­
chać. Od czasu do czasu jakiś zastrzyk kamforo- 
fwy w formie śmiesznie małej pożyczki — ot tak, 
by płatnik nie wyciągnął kopyt — a poza tern 
„radosny wyścig" egzekutorów.

PRZEGLĄD PRASY.
Bez złudzeń.

„Gazeta Warszawska", omawiając obecną 
chmurną sytuację polityczną Europy, do nastę­
pujących dochodzeń wniosków:

„Postawieni zatem mliędzy młotem i kowadłem między 
dwima systemami przysposobienia do wojny n/*wonze$ 
nej, 1: eaci doświadczeniem bole snem ., * \ v władne*' d pań 
stwa w podobnych warunkach geograficznych i politycz­
nych, musimy być na to przygotowani, że w bliższej lub 
dalszej przyszłości przyjdzie nam bronić tak krwawo odzy­
skanej niepodległości14.

Rozmyślania wojenne.
„Robotnik":
„Przez nikogo n i eu poważni en i, bez słowa zapytania 

tych, co „naj/gęściej giną" — chłopów i robotników — roz­
porządzają się szaleńcy nacjonaliistyozni spokojejfrn, ży­
ciem i mieniem miljonów obywateli po obu stronach gra­
nicy.

A przecież żyje jeszcze pokolenie które na barkach 
swych wyniosło całą nędzę i wszystkie okropności czasu 
wojennego. Przecież żyją jeszcze między nami dziesiątki 
tysięcy wdów i sierot po poległych. Przecież chodzi pomię­
dzy nam sto tysięcy inwalidów wojennych, jako żywe akty 
oskarżenia przeciwko sprawcom międzynarodowej rzezi.

Przecież budżety państw uginają i załamują się pod 
ciężarem penisyj wdowich i rent inwalidzkich.

Ozy sądzą ci szaleńcy, że lud zapomniał już o Chlebie 
wojennym z netuszki i obiertzyn ziemniaczanych wypieka­
ny, że nie pamięta już wystawania godzinami na mrozie 
po to, aby otrzymać dwa kido zgniłych i przemarzniętych 
iziemniaków? Źe zapomniał o domostwach zrujnowanych * 
i mieszkaniu w ziemniakach i o dwóch rodzajach tyfu­
sów i wszach rowów strzeleckich i braku opału i rozko­
szach ewakuacji i łzach matek dotychczas, do dnia dzisiej­
szego, nadaremnie poszukujących swych niewiadomo gdzie 
zaginionych synów?

Bezpowrotnie minęły już czasy kiedy wojna kończyła 
się zwycięstwem jednej i klęską drugiej strony. Obecnie * 
niema zwycięzców. I wygrywająca i przegrywająca strona 
są zwyciężone, bowiem wojna przestała się opłacać. Jest 
ona interesem dla jednostek, ale żadnemu narodowi, żad­
nemu państwu jako całości w najszczęśliwszym wypadku 
w ostatecznym bilansie zysków nie przysporzy4’

Same rocznice.
Sierpień 1914 roku: wybuch wojny światowej, 

początek krwawej zawieruchy, która ogarnęła ry­
chło cały świat!

„J lustr. Kurjer Codzienny41 przypomina bilans 
#tego kataklizmu:

Wojna zabiła dwanaście miljonów mężczyzn w sile 
wieku, stanowiących kwiat najbardziej cywilizowanych 
narodów świata. Dwadzieścia dalszych miljonów poraniła 
fizycznie i na resztę życia,uczyniła kalekami i char lakami.
Afe co najstraszniejsze, to ten wstrząs psychiczny i mo­
ralny, który spowodowała w całej cywilizowanej ludzkoś­
ci, wyrzucając ją z tronu pokojowej ewolucji z długo i mo­
zolnie przez całe pokolenia tkanej sieci- pojęć i wyobrażeń, 
na których się ta ewolucja opierała.

Zdawałoby się: przeszło, minęło!... Kto to prze 
żył, chyba wzdrygnie się. gdy mu nowa ewentual­
ność wojny w oczy zajrzy.., A jednak

narody nie przestają jiak pijane zataczać się między 
dwiema skrajnościami — wojny nacjonalistycznej i „re­
wolucji internacjonalne#44, nie checąc ani rusz stanąć moc­
no i pójść śmiało tą wąską ścieżką, która biegnie środ­
kiem i nazywa się drogą.., zdrowego rozsądku *

Są to te same echa rozkołysanej w okresie włoj 
ny psychiki masowej, namiętności i niezrealizo­
wanych pożądań, które kipią w życiu, jak wul­
kany.
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Niemiecko „Ostkllfe" zwrócona jest przeciw Polsce l U tu lę
„II. Kurjer. Codzienny" pisze:
Codziennie przekonywujemy się. że niemieckie 

hasło „Drang nach Osten" nie jest tylko fraze­
sem. lecz żywą prawdą. Najlepiej obserwować 
można to zjawisko w stolicy Prus Wschodnich.

Bo zważmy tylko: Rząd Rzeszy nie może zna­
leźć pokrycia dla prawie miljardowego deficytu 
budżetowego. Starania o pożyczkę zagraniczną 
dla pokrycia tego deficytu — spełzły na niczem. 
A mimo to, idą w świat dekrety prez. Hindenbur- 
ga o „pomocy dla wschodnich prowincyj" — t. zw. 
„Osthilf" — dekrety, które nie mają pokrycia, 
a które wymagają nowych miljonowych podat­
ków od i, tak już szalenie obciążonych podatników

126 i 150 i 130
Jeden z opublikowanych dekretów Prezyden­

ta w sprawie pomocy dla prowincyj wschodnich 
Rzeszy przeznacza na razie sumę 126 miljonów ma 
rek, na „pierwsze niejako potrzeby". Z sumy tej 
nice wynikające z obniżenia opłat rzecznych, re- 
pokryte zastaną zasiłki .kolejowe i frachty, róż- 
dukcja procentów! pożyczek długoterminowych, 
oraz znaczna cześć ciężarów podatkowych i spo­
łecznych.

Ale nie dość na tern! Główna zasada „Drangu 
nach Osten" — to polityka osadnicza, to koloni­
zacja nadgranicznych okolic, to sprowadzanie 
Niemców z głębi Rzeszy do okolic polskich, ma­
zurskich. I na te cele dekret prezydenta Rzeszy 
przeznacza — poza budżetem — 50 miljonów. na 
cele zaś „odciążenia zadłużonych majątków kolo­
nistów" olbrzymią sumę 100 miljonów marek.

Razem tedy z sumą „budżetową." 126 miljo­
nów, dekrety prezydenckie przewidują sumę „po­
zabudżetową" w wysokości 150 miljonów.

Ale i na tern nie dosyć!
Dekrety nie obejmują sumy 130 miljonów i, 

przeznaczonych na budowę kolei żelaznych i tram 
wajów. Koleje te, jak wiadomo, buduje się już w 
okolicach nadgranicznych od strony Polski i Lit­
wy. Nowe te linje kolejowe mają oczywiście cha­
rakter wybitnie — polityczno - strategiczny.

Szczere przyznanie pana ministra.
Sami Niemcy potwierdzają zresztą nasze twier 

dzenie o politycznym charakterze „Osthilfe". Oto 
nie kito inny, jak sam minister Schiele (nacjona­
lista) napisał artykuł pt. „Kierunek na Wschód" 
w którym twierdzi że Niemcy muszą obecnie całą 
swoją uwagę zwrócić na wschód.

Pomoc, udzielona prowincjom wschodnim — 
pisze p. Schiele — nie może ograniczać się do po­
mocy gospodarczej, lecz w pierwszym rzędzie mu­
si mieć na uwadze sprawy polityczne, narodowoś­
ciowe i społeczne. Należy prowadzić pracę osad­
niczą, należy tworzyć otsiedla robotnicze, kolon- 
je chłopskie itp. Słowem — pomoc dla prowincyj 
wschodnich musi mieć na celu „pogłębienie nie- 
mlećkości"...

Mowa to aż nazbyt — jasna, aż nazbyt wyraźna 
Cele niemieckiej polityki „wschodniej" pokrywa­
ją się zupełnie z odwiecznem hasłem „Drang nach 
Osten".

A z drugiej strony: jakiż paroksyzm wściekłoś­
ci ogarnia Niemców gdy czytają o skromnej po­
mocy gospodarczej rządu polskiego Pomorzu poi 
skiemu. Jakże wówczas krzyczą o „polonizacji ko­
rytarza", o rzekomej „anty - niemieckiej" polityce 
Polski itp.

Apetyty na Kłajpedę.
Zresztą polityka pruska na Wschodzie skiero­

wana jest nietylko przeciw Polsce, ale i przeciwko 
— Litwie. Nie tylko koleje strategiczne na niemiec 
kim Wschodzie są skierowane w równej mierze 
przeciwko Litwie, ale i usiłowania rewizji granic 
idą taksamo w kierunku Polski, jak i Litwy. Niem 
com, szczególnie królewieckim, idzie o — Kłajpe­
dę, gdzie żywioł litewski walczy z germanizacją 
i gdzie nacjonaliści pruscy grożą Litwie skargą 
w Lidze Narodów.

Przysłowiowy „Drang nach Osten" nie zatrzy 
muje się przed granicami Polski. Berlińskie mił- 
jony „wschodnie" godzą zarówno w polski, jak 
litewski stan posiadania. O tern winna pamiętać 
cała Polska i otoczyć swoje Pomorze troskliwą 
opieką. Ale i Kowno winno pamiętać o pruskich 
zakusach do Kłajpedy.

P. minister rolnictwa — 
a sprawy drobiowe

Z okazji pobytu p. ministra rolnictwa na Po­
morzu i zwołanej konferencji kaszubskiej do Wej­
herowa wt dniu 12 Lipca br., przedstawiciele Spół­
dzielni „Gęś Kaszubska" w Kartuzach złożyli na 
ręce p. ministra memorjał, omawiający szczegó­
łowo wymagania i stan organizacji źbytu drobiu 
na Pomorzu. Memorjał złożony przez prezesa 
Spółdzielni p. Wickiego, wywołał ze strony pana 
ministra żywe zainteresowanie. Udzielone przed­
stawicielom Spółdzielni zapewnienie daleko po­
suniętej opieki i pomocy jest niewątpliwie gwartan 
cją uzyskana materjalnych podstaw dla pomyśl­
nego rozwoju Spółdzielni'._______________________

ROZMAITOŚCI.
Cudowne ukazanie się Madonny na łanie kukury­

dzy we Włoszech.
Gała prasa rzymska notuje wiadomość z Pad­

wy że w miejscowości San Yitale na łanie kukury 
dzy ukazała się Madonna 12-letńiej pasterce 
Marji Guariento. Kiedy wystraszona dziewczyna

pobiegła do domu i sprowadziła na miejsce star­
szą swoją siostrę Ludwikę, Madonna poraź drugi 
ukazała się dziewczętom.

Wieść o cudownem ukazaniu się Madonny na 
niwie kukurydzy błyskawicą rozeszła się po całej 
okolicy i jest wśród ludu tłumaczona, że do faszy- 
s‘ owskiego oaństwa, które szerzy propagandę roi 
nużą, przyszła „Madonna del Grano".
Prosty i tani odbiornik radjowy dla słuchaczów 

prowinc j onalnych.
W trosce o wygodę radjosłuchaczów prowin­

cjonalnych, gdzie trudności w ładowaniu i wy­
mianie baterji i akumulatorów są znaczne, Dy­
rekcja Techniczna Polskiego Radja opracowała 
schemat do budowy 2-lampowego odbiornika z 
lampami dwusiatkowemi zasilanego baterją ża­
rzeniach suchą i 5-ma bateryjkami od latarek kie­
szonkowych. Odbiornik ten daje na słuchawki 
wszystkie silniejsze stacje radjowe krajowe i za­
graniczne.

(Schemat odbiornika wysyła wszystkim zgła­
szającym się bezpatnie Wydział Propagandy Pol­
skiego Radja, Warszawa', Kredytowa Nr. 1.

Panienka z kiosku tytoniowego żonę miljonera 
amerykańskiego.

W Nowym Jorku zakończył się w ostatnich 
dniach proces rozwodowy, który przez szereg 

tygodni zaprzątał opinję publiczną. Król wydaw­
ców amerykańskich Eugenjusz Brewster zapła­
cił swojej żonie z którą się rozwiódł, pół miljona 
dolarów odszkodowania (4 i pół miljona złotych) 
Po wystawieniu czeku na tępokaźną sumę oświad 
czył, że żadna suma nie byłaby Zbyt wysoka za od 
zyskanie wolności.

Miljoner niedługo jednak z tej wolności korzy 
stał. Już w kilka dni później poślubił fenomenal 
mej urody dziewczynę, Corlis Palmer. która była 
bezpośrednią przyczyną jego rozwodu. Miłość ta 
i małżeństwa stanowią najromantyczniejszą hi- 
storję, jaką ostatnio przeżywał przywykły do eks­
trawagancji Nowy Jork. Jeszcze przed pół rokiem 
20-letnia Corlis Palmer była sprzedawczynią pa­
pierosów w kiosku i z (wyjątkiem klijentów przy­
znających chętnie, że jest wyjątkowo urodziwą 
dziewczyną, nikt się nią specjalnie nie intereso­
wał.

Nagle w nudnem i prozaicznem życiu młodej 
dziewczyny zaszedł zwrot decydujący. Niespo­

dziewanie wybrano ją królową piękności dziel­
nicy, w której sprzedawała papierosy. Fotografja 
urodziwej Corlis Palmer dostała się do wszyst­
kich dzienników amerykańskich. — Jedna z więk 
szych fabryk papierosów wymówiła sobie za spe- 
■cjalnem wynagrodzeniem prawo, iż portret pięk­
nej Corlis znajdzie się na pudełkach wyrobów 
tej fabryki jako reklama.

Pewnego dnia król wydawców amerykańskich 
Eugenjusz Biewster nabył pudełko owych papie­
rosów. Zachwycony urodą dźiewczyny, której por­
tret znajdował się na pudełku, natychmiast za- 

,-ję telefonicznie w fabryce, kogo przedsta­
wia reklama. W ten sposób dowiedział się o adre­
sie pięknej sprzedawaczki. którą natychmiast od­
wiedził. Zakochać się. rozwieść się ze swoją żoną 
i ożenić z Corlis Palmer było dla Brewstera rzeczą 
niezmiernie łatwą wobec olbrzymich środków pie­
niężnych, któremi dysponował, dokonał też tego 
w' najkrótszym czasie.

W myśl ystawy musiał swej pierwszej żonie 
zapewnić utrzymanie. Pani ta jednak lie zado- 
wolniła się zwyczajną odprawą finansową. Za­
skarżyła swoją ryw/alkę o odszkodowanie za — 
„odebranie miłości męża". Mr. Brewster nie do­
nn «cił do orocesu i zgodził się wypłacić żonie 
jako odszkodowanie pół miljona dolarów.

Trudno już dziś przewidzieć, jak długo potrwa 
szczęście małżeńskie pięknej sprzedawczyni pa­
pierosów. W każdym razie pani Brewster Nr. II 
wie już dziś dobrze, ile dolarów ma porachować 
swemu mężowi, gdy będzie ustępowała miejsce 
swej ewentualnej następczyni.

Nowy katechizm dla katolickiego świata.
Drukarnia watykańska przystąpiła do druko­

wania nowego katechizmu w języku łacińskim, 
który ma być przeznaczony dla biskupów całego 
ś wiata katolickiego.

Biskupi po otrzymaniu tekstu łacińskiego zaj­
mą się przetłumaczeniem go na język narodowy 
danego państwa.

Katechizm ten został opracowany przez spe­
cjalną komisję watykańską na czele z kardyna­
łem Piotrem Gasparim.

LUDWIK STASIAK
B R A N D E N B U R G

137) Kraina słowiańskich mogli
Jako burza i jako huragan szło polskie wojsko 

złowrogi łomot i tupot koński zrazu słychać, za­
trzęsła się wnet ziemia, piorun okrzyku z tysiąca 
piersi zawył i grom okropny w wojsku margra­
fów uderzył.

— Krew nasza!!! — krzyczy oszalały radością 
Niebora.

— Ozwała się w nich nasza krew!!!
— Nasi idą! Nasi!!
— Bolesław idzie!!
Widzi Sieciech lecącego z wojskiem Bolesława 

— Patrzcie! Leci na czele! Wyprzedził wojsko!
— Oszalało wściekłością to pacholę!!
Dopadło rycerstwo Bolesława, osłoniła szabla

mi dziedzica, na wojsko margrafów przyszedł stra
szny dzień sprawiedliwości i sądu bożego...

♦  * *

Pusto w świdnie, na upłazach lasu żywej du­
szy niemasz, pod konarami wiekowego dębu 
ostał się Czcibor, brat Mieszków sam. Otwartemi 
oczami spogląda przed siebie, nie pojmuje dokład 
nie, ico się to dzieje, na mrowie bijącego się ludu 
patrzy zdumiony jako ta kokosz: młode wykar- 
miła, ciepłem własnego ciała wygrzała kaczęta, 
które odleciały matkę, poszły na staw...

Patrzy Ozoilbor zmartwiony, zły, smutny a 
przecie... co chwila błyskawica iskry w oczach 
się zaświeci, usta zaśmieją się triumfem...

— Rażbili — szepce Czcibor — rota żelazna 
uciekła w las! O! zastąpił im Sieciech drogę! o! 
rozbójników napowrót na pole rzezi wygania..,

Podział się gdzieś smutek, ustąpiła chmura z 
czoła starego wodza. Widok bitwy przypomniał

piosenkę, którą mu dziady w Krakowskiem śpie­
wały. Na lirze skocznie przygrywając, śpiewał 
Czciborowi dziad na krakowską nutę:

„Krew nie woda ludźmi włada"...
— Krew nie woda — zaszeptał gęślarz Czci­

bor.
I jął lutnista snuć pieśń przyszłości o narodach 

w których żyłach jedna krew płynie, których jed­
no dławi nieszczęście...

Piosenka gęślarza świegotem słowiczym szcze 
biotała, że przyjdzie dzień złączenia się ludów jed­
nej krwi, że przyjdzie dzień sprawiedliwości dla 

ujarzmionych i wydziedziczonych..,
* * *

Mieszko lady, ani miejsca znaleźć sobie nie 
może. Wyszedł przed namiot, w cieniu brzóz 'cho­
dzi, wrócił znowu do namiotu, usiadł na ławie, 
trze dłonią skronie, myśli jak błyskawice przela 
tują przez jego spracowaną głowę. Zerwał się na­
gie. głosy jakieś słyszy.., Jakby okrzyk triumfu 
zdaleka dolatywał, jakby gdzieś daleko, o dzie­
sięć staj, nad Hawelą ziemia się trzęsła, dęby się 
waliły. Trąby grają, huk okropny, okrzyk za o- 
krzykiem fala wiatru niesie.

— Co się tam stało? — pyta strażnika, który 
z oszczepem stał przy namiocie.

— Nie wiem panie.
— Okrzyk triumfu...
— Triumf margrafów ? — zapytał żołnierz gło­

sem, w którym płacz grał. — Niechże będzie prze­
klętym ten dzień...

— Sądzisz..,
— Pewnym jestem tego władco. Cesarz 

triumfuje, margrafowie wybili nasz lud..,
* * *

Do namiotu Mieszkowego biegła od pola bit­
wy Oda.

Czepca małżeńskiego wziąć zapomniała, war­

kocz spiąć nie zdążyła, puikle bujnych włosów 
z wiatrem się szamocą, w oczach iskry, na kras­
nych ustach barwy wiśni, na licach rumieńce.

Mieszko już chciał dosiąść konia, gdy Oda 
gwałtem chwyciła uzdę, wstrzymała męża i ręką 
i słowem:

— Nie. Nie pojedziesz.
— Puść mnie!
— Nie!
— Muszę tam iść..,
— Tu zostaniesz. Chodź do namiotu. Tyś stru­

dzony. Pot widzę na twem czole, Odpocznij..,
— Niepokój duszą miota...

— Bądź spokojnym, Przecie tam jest twój brat 
Czcibor, jest tam Bolesław.

Wśród namiotów zjawił się żołnierz.
— Co za wieść niesiesz?
— Zwycięstwo, panie mój! Wielkie zwycię­

stwo!
— Jakie zwycięstwo?
— Rozpierzchli się jako liście żółte, tumanem 

wiatru z drzewa porwane, zmarnieli, trupami pole 
zasłali...

— Kto?!
— Kto? A któżby? Wojska margrafa.

— Go mówisz? Pokonał ich Niebora?
— Jaki Niebora? Ledwo już dychało lutyckie 

wojsko, gdy natarli jak burza...
— Mów, kto natarł?
Żołnierz wytrzeszczył oczy na księcia. Zdu­

miony patrzał 'Chwilę na Mieszka i rzekł:
— No... nasi! (

— Nasi?!!!
— Tak jest — rzekła Oda. — Uspokój się. To­

bie potrzeba spokoju. Przyniosę ci wina. Uspokój 
sie. Nasi rycerstwo cesarza wycięli, ale... uspo­
kój się, zastanów...-

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z Pomorza
Brusy. Dzielny posterunkowy uratował tonącą 

dziewczynę. Posterunkowy p. Przybyła z naraże­
niem własnego życia rzucił się na ratunek tonącej 
w czasie kąpieli niej. J. Brzuskiej, którą w ostat­
niej chwili wyratował od niechybnej śmierci.

Liczba kuracjuszy i letników na wybrzeżu pol­
akiem jest duża. Wszystkie pensjonaty i hotele 
są zajęte. Gdynia liczy przyjezdnych ponad 10 tys. 
Orłowo 2000, Hel przeszło 2000. Wielka Wieś 600, 
Jastarnia 1200.

Starogard. Ciekawy proces komunistyczny
odbył się 3i uh. przed tutejszym sądem. Oskarżeni 
byii, Niemcy Szymanowski i Fischer z W. M. 
Gdańska (Lisewa) oraz Leon Kiszycki i Franci­
szek Szczodrowtski z Tczewa. Ostatni odpowiadał 
z wolnej stopy. Przesłuchano szereg świadków. 
Najwięcej obciążającem było zeznanie wywiadow­
cy policji śledczej p. J. Pietrzaka, który przy re­
wizji domowej znalazł u Kiszyckiego broszury 
i ulotki komunistyczne, pochowane na strychu 
j w chlewie pod beeziką. Podczas aresztowania 
Szymanowskiego i Fischera znaleziono u nich 
takie same ulotki. Stąd wniosek, że wspomnieni 
dawali ulotki Kiszyckiemu, który miał je rozdać 
pomiędzy bezrobotnych w Tczewie. Obaj oskar­
żeni Sz. i F. bronili się w języku niemieckim, 
butnie zaznaczając, że są komunist., przyczem 
charakterystycznie wyrażali się o „korytarzu". 
Prokurator p. Lepki wniósł o zasądzenie Szyma­
nowskiego i Kiszyckiego na 1 rok ciężkiego wię­
zienia, Szczodrowskiego i Fischera na 6 miesięcy 
twierdzy. Oskarżonych bronili adwokaci Felcyn 
z Starogardu i Tomczyk z Tczewa. Sąd pod prze­
wodnictwem wiceprezesa p. dr. Jodłowskiego wy 
dat wyrok uwalniający oskarżonych. Koszty po­
stępowania ponosi skarb państwa. Bardzo pod­
padło. że pomiędzy słuchaczami — nielicznymi 
— było dużo żydów.

Wejherowo. Włamanie. Usiłowano się włamać 
do p. prof, Wojczyńskiego przy ul. Strzeleckiej. 
Złodzieje widocznie spłoszeni, odstąpili od zamia­
ru. lecz ci sami prawdopodobnie krótko po tern 
zdołali włamać się do mieszkania p. inspektora 
Malendy, skąd z łupem zbiegli nieprzychwyceni.

Grudziądz. Kasa spółdzielczo - parcelacyjna 
pod nadzorem sądowym. Ogromne zaniepokojenie 
wśród ludności miasta Grudziądza i okolicy wy­
wołała wiadomość o roztoczeniu nadzoru sądowe-

Solot roślinni) o Maniach lądowych
Lud nasz kocha kwiaty i ceni zioła. Piękne 

kwiecie raduje jego oezy. Chętnie je też sieje i sa­
dzi w swem obejściu. Zioła dostarczają mu nieijed 
nego leku. W jego naiwnem pojęciu bywają one 
nieraz obdarzone czarodziejską, tajemną siłą, któ 
ra zło lub dobro przynosić może. Więc też mnó­
stwo pieśni, podań, wierzeń i przesądów wiąże się 
u niego z roślinnością jaka go otacza. Niektóre z 
nich tu przytaczamy.

Podwójny kłos zboża wróży szczęście, wróży je 
też poczywóma koniczyna.

O bylicy, którą się dziewczęta w Kupalnockę 
opasują, śpiewają po wsiach:

Za stodołą bylica,
> Za bylicą pszenica

Za pszenicą biały kwiat.
Pójdźże, Jasiu, jeślisz chwat.

Listeczki ruty. tak ulubionej w ogródkach 
wiejskich, wyrosły z krwi Zbawiciela, gdy szedł 
na Golgotę. Wianki ruciane, puszczane na wodę 
wróżą dziewczętom, kiedy pójdą za mąż. O nich 
to śpiewa piosenka: ,

Nasieję ja ruty w nowym ogrodzie 
, Hej, mocny Boże, w nowym ogrodzie.

Uwiję, ja trzy wianeczki, puszczę po
(wodzie

Hej, mocny Boże. puszczę po wodzie!
Gdy dziewczyna zamąż nie idzie i starzeje, 

mówi się o niej, że „posiała sobie rutki".
Rozmaryn był zawsze używany na wianki dla 

panny młodej. Pełno też o zielu tern wzmianek 
w poezji ludowej. Wesoło śpiewa przed ślubem 
dziewczyna:

Heji. zgóry, zgóry
Jadą Mazury
Jedzie, jedzle Mazureczek.
Wiezie, wiezie mi wianeczek
Rozmarynowy!

Gdy zaś niemiłego zalotnika pozbyć się chcia 
no, wtedy i w dworze i w chacie podrzucano mu 
grochowy wieniec, lub przywiązywano go z tyłu 
do kolasy. Niefortunny konkurent czytał w gro­
chowinach nieodwołalnywyrok odmowy i był zmu 
szony poniechać zalotów.

Ziarnu zaś grochowemu przypisywano moc 
niezwykłą. Kto je spożył naszcza ten zdobywał 
siłę urzekania innych Kto jednak nieopatrznie na 
jadł się grochu przed wigilją — ten się na cały 
przeciąg roku narażał na ból zębów

Do róży i do lilji przyrównywają majczęśt iej 
pieśni ludowe młodą, piękną dziewczynę.

Wyszła dziewczyna, wyszła jedyna
Jak różany kwiat.

mówi jedna ztych pieśni Inna zaś śpiewa o dziew

go nad kasą spółdzielczo - parcelacyjną w Gru­
dziądzu. Przyczyną niewypłacalności kasy — we­
dług obiegających wersyj — są straty, poniesione 
przy zakupywaniu mleczarń, oraz przez udziela­
nie pożyczek niepewnym klientom.

Gdynia. Szkoła Rzemieślniczo • Przemysłów.
Towarzystwo Szkoły Handlu Morskiego i Tech 

miki Portowej w Gdyni przyjmuje zapisy na rok 
szkolny 1930-31 od 1-go maja do 28-ego sierpnia 
br. Szkoła posiada dwa oddziały.

1) ślusarsko - mechaniczny,
2) stolarski.
Kurs nauki trwa 3 lata.

Wszelkich informacyj udziela Kancelarja Szko­
ły, mieszcząca się w gmachu Instytutu Handlu 
Morskiego i Techniki Portowej przy Szosie Gdań- 
sKiej.

Gdynia. Sensacyjny przebieg miały niedzielne 
wyścigi długodystansowe przez Małe Morze z He­
lu uo Gdyni na przestrzeni 22 i pół kilometrów. Do 
próby przepłynięcia zatoki Puckiej zgłosiło się 
3 zawodników, którzy, nie zważając na niską tem­
peraturę wody. 16 stopni Celsjusza, i dużą falę, 
wzięli udział w zawodach. Pierwsza do basenu 
południowego w Gdyni przybyła niespodziewanie 
drowa Kuligowska, członkini warszawskiej tru­
py wioślarskiej. Czas 9 godz. 15 min., lepszy o 3 
godziny od zeszłorocznego rekordu Skowrońskiej. 
Kuligowska była eskortowana przez kutry rybac­
kie. Drugie miejsce zajął Podhorecki, 9.39 min. 
urzędnik Państw. Instytutu Meteorołogicz. w Gdy 
ni. członek Zw. Strzeleckiego. Trzeci przepłynął 
Małe Morze Lechowski z Legji warszawskiej 
(9,48 i pół min.)

— Powrót polskiej morskiej ekspedycji badaw 
czej. Powróciła tutaj na statku badawczym „Ewa" 
polska ekspedycja naukowa, która przed kilkoma 
tygodniami wyruszyła do państw bałtyckich ce­
lem przeprowadzenia badań ryboznawczych.

Członkowie ekspedycji zwiedzili kolejno por­
ty Łotwy, Estonji. Finlandji i Szwecji, gdzie szcze­
gółowo badali tamtejsze warunki rybołówstwa 
morskiego oraz organizacje handlu i przemysłu 
rybackiego, jak spółdzielnie rybackie, suszarnie 
i t p.

Bogaty materjał naukowy przywieziony przez 
członków ekspedycji ukaże się wkrótce w specjal­
nie opracowanem sprawozdaniu.

czynie opuszczonej: Stanęła jako biała lilja przy 
drodze.

Do lilji też porównywa lud sierotę, co stoi:
Zapłakana, jak biała lilija.
Którą wiatr powija
Kwiat paproci, to oczywiście zapowiedź szczę 

ścia i skarbów, niezwykłych Poza paprocią są je­
szcze inne zioła, cudowną moc posiadająceż Trój 
ziele, za morzem rosnące, leczy wzajemność w mi 
łośei. Toż samo daje i nasieżal o którym dziewczę 

. ta śpiewają
Nasięrzale rwą cię śmiele 
Pięciom palicami. szóstą dłonią;
Niech się za mną chłopcy gonią!
Płot, nie płot, wszystko wskok!

Zgodnie z podaniem ludu naszego sztuki lecze 
nia zielonem ziołami nauczono się przypadkiem 
Oto wieśniak pewien podsłuchał jak podczas 
morowej zarazy tańczyły po wsi śmierci i tak 
sobie przy tych tanach wyśpiewywały:

Kto będzie pił biedrzeńiec,
Dzięgiel, kosajec i tyrniec.

Temu bieda nie zrobi nic.
Oczywiście tą zdradzoną tajemnicą o ziołach 

leczniczych podzielił się ów chłop podsłuchujący 
ze swymi sąsiadami — i minęła ich morowa za­
raza.

Oprócz roślin leczniczych, wymienionych po­
wyżej. lud nasz wierzy, że kotki palmowe, bylica 
Boże drzewko .dzwonki, krzyżownik. osika i mak 
poskramiają złe duchy i odczyniają czary. Barwi 
nek, czosnek, bławatek wpływają na dobroć ma­
sła ,i mleka. Jałowiec zaś. leszczyna i tatarak po­
magają przy rozpędzaniu burzy. Naogół zaś wszy 
stkie zioła i kwiaty w Kwiecią Niedzielę i w Boże 
Ciało rade przysłużyć się człowiekowi. Rwane do 
palm i na wianuszki, szepcą cichutko:

Święć i mnie! Co mogę, to pomogę.,
Nie każdy jednak człowiek ma szczęśliwą rę­

kę do zbierania tych ziół. Najlepiej rwać te, które 
rosną koło wsi lub na miedzach.

Lud nasz wierzy, że rośliny takowe mają współ 
nego ojca i wspólną matkę Ojcem ich jest sejec, 
a matką lebiodka, albo. według niektórych, grzmo 
tnik. A dla zego kwiecie rośnie na łąkach tak bez­
ładnie pomieszane o tern mówi nam następująca 
legenda:

Chciał Pan Jezus w  dniu wiosennym poobsie 
wać łąki kwiatami. Dwom aniołom kazał zatem 
ułożyć w kobiałce pięknie dobrane nasienie i za­
nieść je do wysiewu, na ziemię. Anioły pokłóciły 
się w drodze i w sprzeczce pomieszały nasiona. 
Co było robić? Wysypały ziarenka tak, jak były 
pomieszane, wszystkie, razem. Od tego to czasu 
łąka mieni się. jak pstry kobierzec. Firletki obok 
jaskrów, rdest przy dzwonkach. Żadnego w tern 
nie znajdziesz ładu!

Kredyt rejestrowy 
pod zastaw ziemiopłodów
Jak wiadomo, kredyt rejestrowy pod zastaw 

ziemiopłodów został w bieżącym roku podniesio­
ny do wysokości 100 mil jonowi zł. Dla woj. po­
morskiego przekazany zaś został na razie kredyt 
w wysok. 3 i pół miljona zł. dla Państwowego 
Banku Rolnego i jeden miljon zł dla Pomorskiego 
Banku Rolniczego. Zasadniczo formalności zwią 
zane z uzyskaniem kredytu rejestrowego nie zosta 
ły zmienione poza pewnem ułatwieniem odnoś­
nie przeprowadzenia szacunku ziemiopłodów na 
miejscu (pszenicy, żyta, jęczmienia i owsa), który 
może być obecnie przeprowadzony nietylko przez 
rzeczoznawców, ale rówtnież i przez 2 sąsiednich 
roiników. Stopa procentowa wynosi 8 proc w sto­
sunku rocznym. Kredytu udziela się w wysokoś­
ci 37 i pół proc oszacowanej przez rzeczoznawców 
ilości ziemiopłodów, zarówno w słomie jak i sianie 
przy przyjęciu za podstawię cen giełdy zbożowej 
w Poznaniu. Bliższe szczegóły jak i odnośne for­
mularze uzyskać można w wymienionych poprzed 
nio instytucjach bankowych, tj. Państwowym Ban 
ku Rolnym Oddział w Grudziądzu i Pomorskim 
Banku Rolniczym w Toruniu.

Wesoły kącik
Niewieścia logika.

— Musimy mieć koniecznie nowy dywan, bo 
wstyd mi przed gośćmi.

— Masz, oto ostatnie moje pieniądze, kup 
dywan.

— Kupiłaś nową suknię, a gdzie dywan?
— Jeśli ja włożę nową suknię, któż będzie pa­

trzał na dywan?
* * *

Przezorny.
(Zarządzający przystanią: — Panowie będą 

łaskawi zapłacić zgóry, bo łódka jest nieco zbut­
wiała.

Pytanie.
Sędzia: — W jaki sposób wyciągnęliście port 

fel i zloty zegarek?
Złodziej: — Przepraszam, czy tu jest sąd, czy 

sala wykładowa?

Nowe znaki pocztowe Watykanu.
Jak już donosiliśmy, zarząd państwa Waty­

kańskiego wydał własne znaczki pocztowe, które 
atoli — jak się obecnie okazuje — były tylko tym­
czasowe.

Obecnie drukarnia watykańska przygotowuje 
nowie znaczki1, które wejdą w użycie po wyczer­
paniu dotychczasowego zapasu.

W komisarjacie.
— W jakim celu prosi pan o pozwolenie na 

broń. Czy kto pana prześladuje?
— O tak! Jestem pośrednikiem matrymon- 

jalnym.
Godzina przyjęć.

Lekarz wchodzi do przepełnionej poczekalni:
— Proszę kto czeka najdłużej?

— Ja, panie doktorze — odzywa się krawiec
— Czekam już od roku na uregulowanie ra­
chunku.

Rekomendacja.
Dentysta przeprowadza się z jednego miastecz 

ka do drugiego i prosi współobywateli' o listy 
polecające.

Oto jeden z tych listów:
„iPan dentysta G. wprawił mi osiem zębów, 

które wszystkie wypadły ku mojemu zupełnemu 
zadowoleniu."

Aluzja.
— Za każdym razem, kiedy cię spotykam, mu 

szę zaraz pomyśleć o Adamskim.
— Czyżbym był taki do niego podobny?i
— Nie. ale on jest mi także winien dwadzieś­

cia złotych.
Najwyższy czas.

Żona do męża: „Co powiedziała twoja siostra, 
kiedy jej opowiedziałeś, że Obchodziłam wczoraj 
25-letnią rocznicę urodzin"?

Mąż: .JPo wiedziała, że to już najwyższy czas"!
* » *

Szef firmy, który złapał praktykanta na kłam­
stwie, surowo:

— Czy ty wiesz mój chłopcze co się u nas ro­
bi z chłopcami którzy kłamią?

— Wiem, panie szefie — odpowiada rezolutnie 
chłopiec. — Gdy dorastają wysyła się ich jako ak 
iwazytorów.

* * *

Szef do starego pracownika.
— Ten nieporządek, to już prawdziwy skan­

dal. Mówię panu, gdyby nie to że pan już tyle 
la: u mnie pracuje jużbym panu dawno był wy­
mówił.

Drukiem drukami „Dziennika Pemerakiego" 
Wł. J. Schraber, Choinkę
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Z zabawy Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej M,
Niedzielna zabawa latawa Stowarzyszenia 

Młodzieży Polskiej cieszyła się jak corocznie, po 
wodzeniem. Ciepłe promienie słońca wywabiły do 
ogrodu hotelu Dworcowego wszystkich sympaty­
ków Stowarzyszenia, a że jest ich niemało świad 
czyć o tern może fak, że wszyskie miejsca przy 
Solikach były zajęte. Było zresztą, i poco przyjść na 
zabawę, bo nie było to próżne i hałaśliwe zwoły­
wanie gości ale miła i prawdziwie towarzyska 
zabawa. Dwa bufety zadowoliły pragnienia wszy 
stkich gości. a jak z nich korzystano o tern powie 
dzieć może kasa. Mniej luib wnęcej szczęśliwi ko 
rzystali z loterji i strzelania z wiatrówek. Ogólne 
podniecenie wywołała amerykańska aukcja tortu 
Niemniej licznie korzystano też % poczty japoń­
skiej. Całość urozmaicana muzyką dwu zmienia 
jących się orkiestr (dętej i smyczkowej) sprawiła 
\jaknaj lepsze wrażenie. Reszty dopełniły wieczor­
ne tańce. Zabawa udała się w zupełności.

K S Jutrzenka Sępólno przegrywa 5 : 7
Nie jesteśmy dalecy od prawdy, gdy zaryzyku 

jemy twierdzenie, że gra w piłkę nożną to często 
kroć loterja — gra na szczęście. Istotnie nieodo- 
sobnione są wypadki, że zwycięża drużyna gorsza 
i laodwrót. Wszak o tem wszyscy przekonaliśmy 
się na terenie chojnickim.

Niedziela omal że nie upewniła nas w twier­
dzeniu jak wyżej. Sokół chojnicki goszcząc u sie­
bie Jutrzenkę sępoleńską zwyciężył wprawdzie w 
stosunku 7 :*5 sądząc jednak z gry samej zdawa 
ło się że gospodarze, mimo wielkiej przewagi, zej­
dą pokonani z boiska. Zaraz na początku zdoby­
wają goście dwa punkty. Sokoli jednakże nie de- 
piymują się nagłym sukcesem i prą naprzód. Nie 
długo a" gospodarze wyrównują na 2 : 2. Mimo 
chwilowej przewagi miejscowi nie umieją jej uwi 
docznić cyfrowo przeciwnie pozwalają sobie strze j 
lic dalsze dwa goale. Wynik do połowy 4 : 2 dla 
Jutrzenki zdaje się przypieczętować zwycięstwo 
gcści. Po przerwie jednakże zmienia się obraz gry 
nie do po-znania. Sokół po przegrupowaniu druży 
ny zagraża bezustannie bramce Sępólnian. Rezul­
tat taki:, że goście zdobywają jeden punkt a miej 
soowi 5 czyli, że Sokół zwyciężył w stosunku 7 : 5 
Wynik ten świadczy o niezbyt dobrych tyłach obu 
drużyn i o bramkostrzetnośoi napadów. Dla bez­
stronności dodać należy, że Jutrzenka grała w 
dziewiątkę. Sędziował dobrze i stanowczo p B.

Zawody pływackie w Charzykowie.
Uibiegła niedziela ściągnęła do Charzykowa 

bardzo dużo miłośników sportu wodnego. A że 
pogoda dopisała, to też młodzi jak i starsi zdążali 
samochodami lub pieszo nad jezioro charzykow­
skie. Z Chojnic kursowały 2 autobusy, które były 
stale przepełnione. W Charzykowie panował 
ruch w całej pełni. Na plaży koncertowała orkie 
stra pp SzysZków z Chojnic-

Na krótko przed godziną szóstą megafon ogła 
sza rozpoczęcie zawodów pływackich. Publiczność 
zebrała się licznie na pomostach przy łazienkach 
które pod tym ciężarem ugięły się w kilku miejsc.

Wynik zawodów jest następujący: Zawody pa 
nów o mistrzostwo powiatu 200 metrów. Do zawo 
dów zgłosiło się 5 panów. Pierwszy przybył do 
mety pan Zygmunt Michałowski z Chojnic w cza 
sie 2.50 minut. Tem samem został on mistrzem 
powiatu. Drugi przybył pan Bolesław Hop z Choj 
nic 10 sekund później. Czas 3 minuty. Trzeci sta­
nął u mety pan Alojzy Przydryga w 15 sekund 
później Czas 3,15 minut. Następnie przybyli do 
mety pan Grzybowski Leo® (junjor) w 25 sekund 
później i pan Michałowski Klemens w 15 sekund 
później.

Zawody młodzieży na 50 metrów: 1 nagrodę 
zdobył Mliczek z Chojnic, czas 1 minuta; 2 na­
grodę zdobył Elszanowfski z Chojnic czas 1.40 min. 
Trzeci zawodnik Jakusz do mety nie przybył.

Zawody chłopców na 25 metrów: 1 nagrodę 
uzyskał pan Kantecki z Chojnic, przybywając do 
mety w czasie 33 sekund. Drugi przybył Tilicki 
z Chojnic w 7 sek. później-

Zawody pań na 25 metrów Do zawodów zgło­
siły się 2 panie. Pierwszą nagrodę uzyskała p. 
Lotte Steinhilber, 34 sek. drugą nagrodę Urszula 
Sęka. 36 sek.

Zawody pań na 50 metrów. W zawodach 
wzięły udział pp Lotte Steinhilber, która uzyska 
ła 1 nagrodę (1.20 m.) i Rogowska która uzyskała 
drugą nagrodę w czasie 1,37 m.

Zawody panów na wznak na 100 metrów. Do 
zawodów zgłosili się panowie: Ciołek Kazimierz 
Grzybowski Leon. Vogt Zbigniew', Michałowski 
Zygmunt i Hop Bolesław.

Do mety przybył jako* pierwszy pan Hop Bo­
lesław zyskując pierwszą nagrodę w czasie 2,29 
minut, Drugi przybył pan Vogt Zbigniew w 27 se­
kund później. P. Ciołek K.. Grzybowski L i Micha 
łowski Zygmunt z zawodów się wycofali

Nurkowanie na przestrzeni 1 nagrodę zdobył 
pan Schmidt Wilhelm na przestrzeni 30 metrów 
w czasie 30 sekund. Drugie miejsce zajął pan Pei- 
chert, 20 sek. i trzecie miejsce zajął pan Przy- 
dryga Alojzy 21 sekund.

Skoki o nagrody z wieży. W skokach brali 
udział p. Kaletta jun. i Schmidt Wilhelm. Pan 
Kaletta osiągnął wysokość 8 metrów zdobywając 
1 nagrodę

Po zawodach pływackich odbyły się regaty ka 
jaków. Do mety przybyły kolejno 1) Tyks i Dywan 
8 m. 2) bracia Engel 8,10 m i Hop Bolesław 8.15 m 

Rozdanie nagród z powodu spóźnionej pory nie 
nastąpiło, edyż publiczność z powodu powstałego 
wia‘ ru opuściła wybrzeże jeziora udając się do 
demów. I znowu natłok przy autobusach. Trud 
no się dostać do Chojnic Taksówki zajęte

Nocny biwak Podoficerów Rezerwy.
W ubiegłą sobotę odbył się na placu pana Tu 

chlera nocny biwak urządzony przez Koło Podofi 
cerów Rezerwy. Od godziny pół do ósmej koncer 
towała orkiestra Krajowego Zakładu Wychowa*' 
czego na Rynku, poczem nastąpił odmarsz na plac 
biwaku. W kilku miejsoaeh rozpalono piękne og 
nie, które wśród ciemnej nocy przedstawiały ład­
ny widok. Prócz obfitego bufetu, który cieszył się 
dobrą frekwencją, można było otrzymać tanie i 
smaczne parówki, które przygotował wiceprezes 
Koła Podoficerów' pan Kubik. Dźielnie przygrywka 
ła orkiestra Krajowego Zakładu Wychowawcze 
go pod batutą dyrygenta pana Milewskiego zaba­
wiając gości do wczesnego świtu. Impreza udała 
się w' zupełności, tylko można było się spodziewać 
szerszego udziału naszego polskiego społeczeń­
stwa. które winno podobne imprezy urządzane 
przez naszych obrońców ojczyzny,, szczerze popie­
rać.

Połączenie organizacyj dziennikarskich 
na Pomorzu faktem dokonanym.

Zarząd Związku Syndykatów Dziennikarzy 
Polskich na posiedzeniu w dniu 6 liipca 1930 roku 
w sprawne zjednoczenia organizacyj dziennikar­
skich na Pomorzu powziął następującą uchwałę:

Zarząd Związku Syndykatów'. Dziennikarzy 
Polskich:

1) uważa finalizację akcji n,a rzecz zjednocze­
nia organizacyj dziennikarskich na Pomorzu za 
sprawę nagłą ze względów zarówno państwo­

wych jak zawodowych;
2) całkowicie aprobuje wszystkie działania 

specjalnego delegata Zarządu kol. Bazylewlskiego 
w sprawie tej poczynione i dziękuje mu za owo­
cną, gorliwą i ofiarną pracę w tym zakresie;

3) przyjmuje do wiadomości następującą listę 
członków nowego Zarządu Syndykatu Dziennika 
rzy Pomorskich: Teska — prezes. Sacha — I wice 
prezes, Wasilewski — II wiceprezes. Fiedler — 
sekretarz, Łydko — sekretarz urzędujący, Zagier 
ski — skarbnik, Lewandowski. Matłosz i Formań 
ski — ławnicy;

4) powierza nadal p. Bazylewskiemu jako arbi­
trowi wszystkie funkcje związane z finalizacją 
zjednoczenia.

Na podstawie powyższej rezolucji wymienio­
ny Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich 
odbył dnia 25 lipca br. w Grudziądzu pierwsze 
posiedzenie, podejmując tem samem swoje nor­
malne czynności.

OO. Franciszkanie a powołania zakonne 
na Pomorzu.

(Podczas swoich misyj ludowych, odprawia­
nych często na Pomorzu, szczególnie w ostatnich 
tygodniach OO Franciszkanie bywali niejedno­
krotnie proszeni o bliższe informacje co do możli 
wości i warunków wstąpienia do tegoż zakonu, a 
mianowicie warunków przyjęcia uczniów jako 
kandydatów na przyszłych księży misjonarzy za­
konu św. Franciszka. Otóż niniejszem streszcza 
się najważniejsze szczegóły dla wszystkich zain­
teresowanych

Odpowiedni zakład naukowy czyli kolegjum. 
przeznaczone dla chłopców przynajmniej 12 let­
nich zdolnych i pobożnych, pragnących kiedyś 
także na Pomorzu objąć osierocone placówki fran 
ciszkańskie i pracą duszpasterską nawiązać do 
chlubnej przeszłości zakonnej. OO Franciszkanie 
utrzymują we Wronkach, w północnej Wielko- 
polsce nad Wartą, zatem wcale nie daleko od Po 
morza. A co najważniejsze: jeszcze na nowy rok 
szkolny mogą być przyjęci nowi uczniowie. Opła­
ta roczna jest tak normowana według klas szkol 
nych, że początkowo wynosi 600 złotych, płatnych 
też ratami miesięcznemi. później co rok 100 zł 
mniej, przytem wszelkich książek dostarcza za­
kład bezpłatnie.

Aby sprawę jeszcze ułatwić. O. rektor *f>go 
zakładu, dr. fil. B K, postanowił urządzić osobny 
egzamin wstępny na samem Pomorzu i to w Choj 
nicach, w Zakładzie św Boromensza. dnia 21 sier­
pnia. w godzinach przedpołudniowych. Przedtem 
piśmiennie zgłaszać się nie potrzeba. Zabrać ze 
sobą na egzamin należy: ostatnie świadectwo 

szkolne, własnoręcznie napisany życiorys, świa­
dectwo moralności od ks. proboszcza w zamknię 
tej kopercie oraz przybory do pisania.

W razie potrzeby po wszelkie informacje moż­
na się zwrócić wprost do Kolegjum OO. Franeisz 
kanów. Wronki.

Powiat
Wiele, powiat chojnicki. (Odpust św. Anny.)

W odpust św Anny odprawił sumę ks proboszcz 
Wryczą kazanie zaś wygłosił ks. Superjor Skwie- 
rawski z Krakowa.

— (Wieczornica Marjańska.) W ubiegłą nie­
dzielę urządziła tutejsza Sodałicja Panien ku u- 
czczertiu Matki Najświętszej wieczornicę marjań 
ską. Wieczornica odbytą się o godzinie 8 wiecz. 
na sali pana Czapiewskiego przy licznym udziale 
członkiń i gości a mianowicie letników, bawiących
tu w Wielu. Wieczornicę rozpoczęto hymnem 

młodzieży „Pieśni hołdu Marji śpiewa11 przy akom 
panjamencie harmonjum.Następnie jedna iz sodali 
seK wygłosiła wiersz: ,.Do królowej Korony Pol­
skiej11. Głównym punktem programu był referat 
pod tytułem Akcja katolicka a Stów. Młodzieży 
Polskiej. Następnym punktem był ślicznie usceni 
zowany wiersz. „Modlitwa11. W’ dalszym ciągu 
nastąpiły dwa fragmenty sceniczne „Hołd Królo­
wej Kwiatów11 i „Usłysz Królowo11 i żywy obraz. 
iNa zakończenie jedna z druchen wygłosiła wesoły 
monolog: W teatrze. Ks. proboszcz dziękując o- 
becnym za liczny udział, polecał jak najusilniej­
sze popieranie akcji katolickiej.

— (Wykopaliska.) Przy kopaniu grobu na
cmentarzu tutejszym wykopano grobowiec z ur­
nami i w nich znajdującemi się prochami z cza­
sów przedhistorycznych. Wykopaliska te dowodzą 
najlepiej, że ziemia ta odwiecznie zamieszkiwana 
była przez ludy słowiańskie. ,

RUCH W Y D A W S Z Y
Ukazał się Nr. 7 (lipcowy) miesięcznik ..Morze*1
organ Ligi Morskiej i Rzecznej. Numer ten bo­
gato ilustrowany 31 ilustracjami i rysunkami, za 
wiera m. in. następujące prace: Obłuda urzędo­
wych „obrońców11 Gdańska — Henryk Tetzlaff; 
Wędrówki po naszem wybrzeżu przed wojną —
J. Rościszewski; Powitanie morza — H. Heine 
(Tłumaczył Józef Birkenmajer); Cztery dni na 
pokładzie „Pułaskiego11 — T.; Propaganda (Hu­
moreska) — Tadeusz Dębicki; „Warszawą11 do 
Londynu — Edmunid Byczyński; Sławna podróż 
naokoło świata po polsku — K. W. Zawodziński; 
Armja morska jako gwarantka bezpieczeństwa 
Polski — W. Kosianowski; Zatarg franchsko - 
włoski — Jan Derecki; Z życia marynarki wojen­
nej państw obcych. Flota wojenna 7 głównych 
państw morskich świata; Zbiorowa wyprawa wod 
na wioślarzy na morze — K. Muszałówna.

W dziale PIONIER KOLONJALNY widnieją 
m. Inn. następujące artykuły: Polska na Między­
narodowej Wystawie Morsko - Kolonjalnej w 

Antwerpji — H. T.; Lądem, morzem i rzekami. 
(4,900 kim Amazonka) — Dr. med. Zdzisław Szy- 
moński; Belgijski Uniwersytet Kolonjalny — S.
K. ; Przegląd Kolonjalny — Dr. J. Rozwadowski. 

Całość uzupełnia bogata i ciekawa kronika.

Nadesłane.
W Chojnicach pomiędzy właśc. nieruchomości 

daje się odczuwać brak organizacji i zastępstwa 
właścicieli domów. Dlatego w krótkości ma się 
utworzyć Towarzystwo właścicieli Domów celem 
strzeżenia praw i ochrony przed coraz to większe 
mi ciężarami, które w ostatnich latach za- 
sTaszająeo się mnożą. Byłby czas, aby się .Wszy 
sey właściciele do tego celu zabrali, gdyż niema 
żadnego zawodu, któryby bez organizacji istniał. 
Ustawa o ochronie lokatorów istnieje od blisko 15 
łai natomiast brak ochrony właścicieli.

Obserwator.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Dziennik Pomorski11

RUCH w TOWARZYSTWACH-
Katolickie Stów, Młodzieży Polskiej żeńskiej

W środę o godzinie 8 punktualnie lekcja śpiewu 
przybycie wszystkich druchen jak i zabranie przy 
borów piśmiennych pożądane.

W czwartek o godzinie 7 siatkówka na boisku 
szkoły wydziałowej.

Sprawie służ! Zarząd.
Podoficerowie Rezerwy Koło Chojnice. Zebra 

nie miesięczne odbędzie się w czwartek dnia 7 bm 
o godzinie 20 w lokalu kol. Jażdżewskiego pl. Je­
rzego 5. O przybycie wszystkich kolegów uprasza

J e dność! Z arzęd
K S Chojniczanka. Przypomina się członkom

isż ro wiórek i czwartek od godziny 6 jest trening 
piłki nożnej. Wszyscy członkowie winni się w 
tych dniach punktualnie stawić na boisku.

Prezes.
Sokół — oddział męski W dniu 10 sierpnia rb. odbę­

dzie się tegoroczna zabawa latowa z popisami gimnastycz­
nemu Wobec tego wzywa się wszystkich druhów o kom­
pletne stawienie się codzień w hali ćwiczeń.

CZOŁEM! Naczelnik.
Kółko Rolnicze Chojnice. Wyjazd autobusami do Gdyni 

w niedzielę dnia 10 sierpnia. Koszta podróży wynoszą l6 
złotych i 59 groszy, które wraz z zgłoszeniem należy zło­
żyć najpóźniej do dnia 6 sierpnia na ręce sekretarza. Wy-ł 
jazd z Chojnic. Zarząd.
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Uchwała.
W sprawie upadłościowej do majątku Frarciszka 

Marche*icza mianuje się zarządca masy konkurs wej 
w miejs e ustępującego Jakóba Jaśtaka architekta 
bud. Teodora Armańskiego w Kościerzynie.

Kościerzyna, dnia 1. sierpnia 1930 r. 8 3

Sąd Powiatowy.

Papę 
smołę 
lepnik 
trzcinę
kredę do bielenia 

. gips 
cement
wapno gaszone

poleca tanio

Dom wysyłkowy Merkur
C h o j n i c e ,  ul. Młyńska 13.

Przetarg przymusów
W środę, dnia 6-go 

sierpnia br. o godz. 15.30 
sprzedam w Chojnicach
w lokalu p. Jfźdre«skiego 
Plac Jer/ego 5, najwięcej 
dającemu za gotówkę:

7 płaszczy męskich
zimowych

7 kostjuTiów damskich 
3 ubrania męskie.

Szeleziński 1819 
komornik sądowy

Przetarg przymusowy
W środę, dnia 6. sierp­

nia b. r o gadzinie 18.30 
sprzedam w Chojnicach 
w moim biurze, najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 instrument muzyczny 
(trąbka) nowy.
Szeleziński 1818 

komornik tądowy

K IN O  N O W O ŚCI
We wtorek 5 b. m. o godz. 8.30

Przebój sezonu !

On nie powróci już....
Wstrząsający do głębi dramat z życia trój­
kąta małżeńskiego, rozgrywający się po 

wojnie wszechświatowej.
W roli głównej wiośniana i urocza

Marion Nixon
i mę s k i

Norman Kerry
znany z obrazu „Biała Księżna"

Ofiara źvcia dla ukochanej kobiety!
Śmierć pod murami więzienia ! 

Ceny zwykłe 1_____________ Ceny zwykłe 1
Od środy: W nocnym lokalu

(Nachtlokal)

Do zasiewów jesiennych
polecamy po zniżonych cenach 
i na kredyt aż do kwietnia 1931 r.

nawozy sztuczne
w partjach wagonowych i de­
talicznie z naszego magazynu,

zbóż siewnych

Przetarg przymusowy
Dnia 6. 8. 30 r. s rzedam 

w Chojnicach najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

lj meble do pokoju
męskiego

2) urządzenie sklepowe 
fryzjerskie.

Zbiórka licytantów o go­
dzinie 16-tej w restauracji 
Kiczki, ul. Młyńska.

W. Kowalski
komornik sądowv 

Chojnice. 1816

Wszelkie
odmiany

oraz
krajową bajcę do zaprawy 

zboża „Ziarnik"

Karty  
do gry

do nabycia

w księgarni 
.Dzień, Pomorsk..

Nadszedł
większy transport

= tapet s
N a j n o w s z e  wzory.

Ksiesornio
Dziennika Pomorskiego.

O
O

Pomorskie Stowarzyszenie 
Rolniczo - Handlowe

Teł. 24 C h o j n i c e
Dobry

Muchołapki 
„Aeroxon

Tel. 24

Wielki wybór

-  Żurnoli -
sezonowych oraz
tnmoll Inncnsklch

na sierpień i zimą 1931
poleca

Księgarnia
„Dziennika Pomorskiego"

materjał 
stolarski, 

deski no podłogi,'
Mówili,
deski do obljonlo,
do płotów (situkiet)

oddaje po cenach 
korzystnych

Tartak Męcikał.

Dziennie Smleźe

Róże
poleca

K. Blaszczyk.

99

najlepszy gatunek. Dla odsprzedających 
wysoki rabat.

Drogerja
Juljan H u b ert

Tel. 218 Chojnice, Pomorze.

8  Reparacje samochodowe 8
*1 jak również wszelkie repar. modne ^

I wykonuje się prędko i t a n i o. M
I ■

M  Centrala samochodów -  Chojnice |

5 R ichard G ehrke Jj

Unie&Któniant
pozwolenie na prowadze­
nie pojazdu mechanicz­

nego nr. 4033
wydane przez Pomorski 
Urząd Wojewódzki z po­
wodu zagubienia tegoż 

a wystawione na imię

Józef Wodowski. Chojnice-
Od dnia I. sierpnie

nie odpowiadam
za długi, zaciągane przez 

sy a mego
Jana Sierockiego,

z Lubni.
Sieracki Jan,

listonosz.
Lubnia, pow Chojnice.

Kurs pływania
Egzam.nauczyciel pły­

wania u d z i e l a
w Charzykowie Iekcyj pły­
wania. Zgłosz. przyjmuje
Klub Żeglarski Chojnice.

Dworcowa 10. Telef. 188.

Wykwintne
manicure 1 zi.

Dworcowa 72.
Krakowska.

Plecaki
o r a z

walizki
pob?ca

Księgarnia
„Dzień. PamotPiegg11.

Dziennie świeże

pom idory
poleca

K. Blaszczyk.

Tel. 108. Tel 108

Sklep
z pomieszkaniem

zaraz do wynajęcia. 
Zapytania u p. Warnke 

Dworcowa 12 a II piętro*

Bupiio
budowlane

nadeszło 1809* 
Riedel, właśc. Rink 

ul. Gdańska 2.

Uczennice
do modnlnrstcdD

mogą się zgłosić.
Juliusz Schrelber

Chojnice, Rynek 17.

Poro zoprouienio nadeszło I kieh potrzebnych słojów do zaprawiania urządzam
od 1. do 9. sierpnia b. r.

tani tydzień zaprawienia = r~
10 proc rabatu!W dniach tych udzielam na wszelkie garnki,

butelki, słoje, aparaty, naczynia, Cellophan I t  d

L u d w i k  R a s c h
Chojnice.
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